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P r o c e s m a r j a w i t ó w w P ł o c k u 

W o c z e k i w a n i u n a o t w a r c i e d r z w i s ą d o w y c h . — Z e z n a n i a 

k s . P ą g o w s k t e g o , o t w a r t e g o p r z e c . w n i k a k s . K o w a l s k i e g o . — 

M a ł ż e ń s t w a „ m i s t y c z n e " . 

D l a c z e g o k s . P ą g o w s k i o p u ś c i ł m a r j a w i t y z m ? 

Ptock, 23 września. 

Otworzą się drzwi sali sądowej i jaw 
nie potoczą s.ę koleje procesu, który 

budzi niebywałą sensację w całej Polsce 
] zagrai. ;ą. 

Obrońca adw. G!ówczcwsld 
(rys. St. Dobrzyński). 

Tymczasem wczoraj w Płocku zapa
nowała senna cisza w oczek waniu na 
wypadki, które ześle dzień dzisiejszy a 
szczególnie jutrzejszy podczas zeznań 

świadka oskarżenia ks. PągOwskbgo, 

b. marjawity który wymówił posłuszeń 
s two ks. arcybiskupowi Kowalsk emu, 
natomiast ogłosił swą i swej parafji za
leżność od kościoła Ut rechtskego w 
Holandji, . zw. Starokatolickiego maria
wickiego obrządku. 

Ks. Pągowski znany nam już jest z 

AKTU OSKARŻENIA. 

Zeznał on, że tak zwane małżeństwa 
tnistyczne wywoła ły wśród wyznaw
ców marjawityzmu 

„OGROMNE ZGORSZENIE". 

MIN. ZALESKI PRZYBYŁ DO 
WARSZAWY. 

Warszawa . 23 września. 
(Polska Agencja Telegraficzna) 

Dz.'ś rano pocągiem p a r y s k m po-
wróc'ił do W a r s z a w y min .spraw zagra 
nicznych p. August Zaleski. 

POLSKIE STRONNICTWO KATOLI
CKIE 

nadal popierać będzie rzad. 
Kraków. 23 września. 

(Polska Agencja Tclccraflczna) 
Onegdąj odbyło się w lokalu włas

nym pod przewodnictwem posła ks. dr. 
Szuja, prezesa stronnictwa, zebranie 
Krupy zarządu polskiego stronnictwa ka 

Jo l ; ck!ego. na którem uchwalono konty
n u o w a ć nadał dotychczasowa politykę 

popierania obecnego rządu, odnossące-
go s ; ę przychylnie do spraw kościoła ka 
łowickiego. 

Świadek dowiedział s ! ę od ks. Modrze
jewskiego, którego Kowalski ożen't z 
siostrą Aleksandrą, że na tajnych zebra
niach biskup Kowalski pouczas maria
wickich kapłanów 
jak mają zabezpieczać się przed zapłod

nieniem; 
tenże ks. Modrzejewski opowiadał 
świadkowi jak wszyscy nowożaślubienł 
małżonkowie 

spędzali noce poślubne w pokoju za 
oł tarzem. 

To samo świadek słyszał i od ks. Ryila 
i ks. Banasiaka. Ten ostatni i zakomrea 
Helena Lewandowska opowiadali św'ad 
kow', że biskup Kowa'ski rzekomo ty
ranizował tych, którzy nie chcieli łamać 
ślubów zakonnych. 

Świadek stwierdza dalej, że Kowal
ski nie ogran czyi się do pojęcia jednej 
żony I uroczyście 
zawar ł śluby z wiciu innem! zakonnica

mi. 
Według zeznań świadka Pągowskiego, 

; Kowalski, aby usprawiedliwić swoje 
występki wobec innych kapłanów i za
konnic, głosi, że 

do zjednoczenia się sióstr z Bóstwem 
j : s t k°nieczną copula carnatfs z nim —-

i Kowalskim, a mężczyźni mogą być zjed 
noczeni wtedy tylko, gdy łch żony zgo
dzą się na poddanie się związkowi z nim 

— z Kowalskim. 

W końcu świadek Pągowski oświad
czył że przyczyną, która skłoniła go i 
7-niiu innych kapłanów do złożenia pro . 
testu przec : wko Kowalsk'emu było 

zdradzenie tajemnicy spowiedzi 

i całkowicie zmieniona przez niego ide
ologia kościoła mariawickiego. 

Podobno ks. K. twie rdz i , jakoby 
dzieci zrodzone z małżeństw mistycz

nych 
są bez grzechu, że zmarli kapłani mar
iawici mają żony w osobie zakonnic, 
pozostających w stosunkach z Kowal
skim, że chcący się zbawić, winni za

pisać się do wykombinowanej przez nie
go księgi żywota. 

Do zeznań tych dorzucić nałoży, że 
ks. Pągow.«kJ należy do 

K i i c z c i H e z n i n e g g b ^ j o n s i y . 

O J s o . i i ę c i e p o m n i k a w P r i c z o w i e . 

Pińczów, 23 września. 
(Polska Agencja l elcgraticzna) 

W dniu 23 b. m. w dn ; u uroczystości 
legionowych, całe miasto przybrało od-, 
świetny wygląd. W mieście panuje w*eł 
kie ożywienie. 

Na uroczystość odsłon : ęo ; a pomnika 
Nieznanego Legjonsty przybyili": p. P re 
zydent Rzeczypospolitej, marszałek sej
mu Ignacy Daszyński, ministrowie gen. 
Sła-woj-Składkowski. Miedziński posło
wie Bojko, Kleszczyński, p. wojewoda 
krakowski Darowski, kielecki p. Kor
sak, generałowie Galica. Narbutt-Łu-

czyński, Ruppert Stach:ewv'cz. Wrób 
lewski, płk. Młot-Fijałkowskd. i Ulrych 
(uczestnicy bi twy pod Czarkową), płk. 
Jur-Gorzechowski, płk.. Bolesław'cż, 
płk. Królewicz, mjr. dr. Dziadosz. 1 cały 
szereg of cerów wyższych i nż szych 
stopni, dalej reprezentant zarządu głów 
nefro związku legionistów, kpt. Starżak, 
reprezentant zarządu okręgowego zwią 
zku legjopistów p. Ludwik Strojek 
przedstawiciel okręgowego zarządu 
związku streleckiego krakowskiego puł 
ku rezerwy dr. Kaplicki, delegacje zwią 
zku inwalidów i innych organizacyj. 

Obrońca ks. Taluba 
(rys. St, Dobrzyński). 

NAJZACIEKLEJSZYCH PRZECIWNI. 
KÓW 

ks. arcybiskupa Kowalskiego. Ks. Pą. 
gowski jest wysokim, silnym meżczyz-
ną o dużym temperamencie i w kolach 
sądowych uchodzi tu za pewnik, że jego 
zeznania przed sądem będą sensacyjne 
i spotkają się z zajadłą repliką obrony. 

P r e z . H i n t i e n b u r g s k o m j r o m i t o u t f ł S I Ę 

s w ą m o w ą w y g ł o s z o n ą w O o l u . — S t w i e r d z a t o p r a s a 

n i e m i e c k a . 

Berlin. 23 września- 1 
Pacyfistyczny tygodnik. „Welt am ; 

Montag" w notatce, zatytułowanej : 
„Hindenburg ma złych doradców"', zaj
muje się opolską mową prezydenta Rze 
szy. Dziennik zwraca uwagę na to, że 
niektóre ustępy tej mowy zostały ostroż 
nie skrytykowane nawet przez lewico
wą prasę francuską, papierajaca zresztą 
zbliżenie między Francją a Niemcami. 

Pismo podnosi dałej; że prasa ta 
stwierdziła iż niektóre ustępy tej mo
wy zawierały nieuzasadnione ataki prze 
ciw Lidze narodów. W rzeczywistości 
—oświadcza autor artykułu—lepiej u-
czyniłby prezydent Hindcnburg. gdyby 
w tym wypadku nie zaakceptował tych 
widocznie podsuniętych mu oświadczeń, 
które nie wytrzymują zgoła rzeczowej 
k r y t y k i 

Dzfcnmk przypomina następnie, że w 
myśl postanowień traktatu wersalsklc-

D z i s i e j s z y „ E x ? r e s s 
z ? m : e ś c i o b o k d a l s z y c h 
I n f o r m a c j i o p r o c e s i e M a r 
i a w i t ó w w P ł o c k u , p o d o 

b i z n y „m a n d o l < n i s t e l c ' 
b . m a r a w i t e k , k t ó r e z e 
z n a w a ł y p r z y d r z w i c h 
z a m k n i ę t y c h p r z e ć . w o s 

k a r ż o n e m u . 

go wynik plebiscytu górnośląskiego 
miał być oceniony nie ryczał towo, lecz 
według głosów, oddanych w poszcze
gólnych gminach, że wobec teco okrę
gi, które większością głosów wypowie
działy s!ę za Polską, musiały być Polsce 
przyznane. Liga narodów miała ustalo
ną marszrutę i nie mogła podjąć decyzji 
według właslnej woli, lecz musiała w y 
konać postanowienia istniejącego trak
tatu. Dlatego tez jej rozstrzygnięcie nie 
mogło inaczej wypaść, jak tylko w sen
sie zastosowania się do postanowień 
traktatu. 

Od prezydenta Rzeszy należałoby 
więc oczekiwać — oświadcza dziennik 
— aby me kompromitował sie w kwe-
stjach polityki zaganicznej. Odpowie
dzialność za tę kompromitację ponoszą 
oczywiście doradcy prezydenta, którzy 
widocznie nie poinformowalri go w na
leżyty sposób o istotnym stanie rzeczy. 

VENIZELOS W RZYMIE 
podpisał t raktat przyjaźni z Włochami 

Rzym, 23 września. 
Wczoraj przybył do Rzymu premje 

grecki Venizelos który w dniu dzisiej. 
szym przyjęty został w pałacu Chig 
przez premjera Mussofrnicgo. 

Jak donoszą z Rzymu, podczas rozmo 
wy. pomiędzy mężami stanu, trwającej 
okofo godziny, omówione zostały naj
ważniejsze kwestję interesujące Wło-
chy i Grecję. 

P o konferencji Musspriiri i Venizelos 
podpisali włosko-greckf traktat przy
jaźni, postępowania pojednawczego i 
rozstrzygania sporów na drodze sądo
wej . 

— Municypalność miasta Lizbony wydała za
rządzenie, wzbraniające chodzenia po tilicach 
stolicy boso. Winni przekroczenia karani będą. 
w drodze administracyjne!. 



N o w a L i g a N a r o d ó w 

J e s t n i ą m ę d z y n a r o d o w a o r g a n i z a c j a p r o f e s o r ó w , . , t a ń c a . 

P r z e d s t a w i c i e l p o l s k i z o s l a l e n t u z j a s t y c z n i e p o w i t a n y . 
tyjemy w okresie międzynarodowych stronne. Międzynarodówka tawia sobie 

zjazdów. W Wiedniu w ciągu ostatniego inne cele, szersze, ogólniejsze, zadaniem 

JENA WALESZ. 

B l a a a , 

roku odbyły się między innemi zjazdy 
mię zynarodowe następujących zawo
dów: fryzjerów, służby restauracyjnej 
kelnerów, tajnej policji czyli detekty
wów i filatelistów. Krążą pogło
ski, że w czasie święta śpiewacze
go w jednej ze spelunek złodziejskich na 
Praterze odbył się zjazd międ7ynaro<lo 

jej będzie umoralniać tańce, ochraniać 
ich czystość i artyzm, zaszczepiać zami
łowanie do tańców wśród najszerszych 
mas, wydobywać talenty itd. 

Na estradzie pojawiają się liczni mów 
cy w modnie skrojonych frakach i śnież
no-białych gorsach, mówiąc o zadaniach 
nowej międzynarodówki, o trudnościach 

wy włamywaczy, złodziei kolejowych i | stojących na przeszkodzie, o nowych prą 
fałszerzy pieniędzy. Wkrótce usłyszymy dach itd. A wszyscy mówią z takim na-
prawdopodobnie o zjeździe zawodowych maszczeniem, z taką powagą — jak nie-
tebraków, dozorców i służby domowej, j przymierzając — w prawdziwym parla-

Tym razem mam zamiar podzielić się mencie. 
wrażeniami z czytelnikami, a właściwie Raz tylko o mało nie doszło do kon-
crytelniczkami i opisać pewien bardzo , fliktu między uczestnikami kongresu, 
poważny zjazd międzynarodowy, na któ- Jakiś profesor z Monachium poruszył 
r y zostałem łaskawie zaproszony. Był to sprawę niemorainości w tańcu, zwalając 
międzynarodowy zjazd luminarzy sziu- całą winę na swych kolegów z połudńio 
ki choreograficznej (na zaproszeniu, któ wej Ameryki. Wśród argentyńczyków i 
re otrzymałem, widniało: „Międzynaro- brazylijczyków widać było wielkie poru 
dowy Kongres profesorów tańca"). szenie. Jeden z nich o oliwkowej cerze 

Przyznam, że początkowo odnosiłem | i błyszczących oczach wstąpił na trybu 
trę bardzo niepoważnie do tej nowej mię nę, oznajmiając, źe nie jest to wina tań-
dzynarówki: dawniej inteligencja zajmo-jców egzotycznych. Przemówienie swe 
wała się ekonomją polityczną, filozofją 11 wygłosił w języku francuskim, popełnia 
polityką, studiowała Marksa i Hegla, roz jąc mnóstwo błędów, lecz mowę swą 
wiązywała najżywotniejsze zagadnienia ilustrował tak wyraźną gestykule ^ą, i e 

światowe, a tańce traktowała lekcewa-j wszyscy go zrozumieli, nawet ci, którzy 
żąco i pogardliwie. 

Niestety, czasy się zmieniły. Marksa 
i Hegla wypędzili charleston i fox-trott, 

nie znali wcale francuskiego języka 
— Tango i charleston — wyjaśniał 

egzotyczny profesor — są tańcami morał 

Jakaś niewiasta wchodzi do tramwaju I ta
ruje sobie drogę do wnętrza wagonu. LedwS) 
Jednak weszła do wagonu, gdy nagle zawołała 
radosnym głosem: 

— Serwus, kochana Małgorzato 1 Właśni* 
przed chwila o tobie myślałam! Od kilku dni ma» 

Drugi dzień Kongresu poświęcony by? z a n u a r c , « odwiedzić, ale cl mechanicy są ta. 
całkowicie demonstrowaniu ostatnich i r a n i l - Wiesz, nasze auto w drodze powrót* 
zdobyczy w dziedzinie choreografji. Od i

 n e ' z Paryia uległo katastrofie | nie zostało do-
teorji do praktytkil 

Krzesła usunięto, sala zamieniła sie 
na dancing, zamiast języków zaczęły pra
cować nogi. 

Każdy nowy numer poprzedzony był 
krótkim wstępem. Ku wielkiemu zdu
mieniu dowiedziałem się, źe charleston 
skończył już swą misję i schodzi zupeł
nie z areny. Jest on nazbyt konserwaty
wny i nie odpowiada już naszemu ducho 
wi czasu. 

Dowiedziałem się również i spieszę do 
nieść czytelnikom — ze najmodniejszym 
tańcem w nadchodzącym karnawale bę
dzie „yale — blues" według kompozycji 
angielskiej. Wogóle palmę pierwszeń
stwa w dziedzinie tanecznej otrzymują w 
tym roku anglicy. Nie tylko Wiedeń i 
Berlin, lecz nawet Paryż będzie musiał 
podporządkować się Londynowi. Jest 
to swego rodzaju, „angielska orientacja". 

Wielki sukces odniósł również polski 
profesor tańców p. Drobecki, który za
demonstrował nowy taniec „Polonia", 
którego ojcem chrzestnym jest balet- , 
rmVrz opery warszawskiej p . Kuriłło. f° _ _ o m u n 
„Polonia' stoi na pograniczu między tan 
gicm a wiedeńskim walcem. 

Prof. Drobecki w towarzystwie pew
nej damy zademonstrował nowy polski 
taniec, który przyjęty został burzliwemi 
oklaskami. 

Potem występowali jeszcze przed
stawiciela innych krajów i państw, zys
kując ogólny poklask. 

Wyszedłem stamtąd z uczuciem wieł 
kiego zmęczenia. 

Tańce bardziej męczą i wyczerpują 
niż polityka i filozofją. N. T. 

mimowoli trzeba więc iść z postępem cza nem! w pcłnem znaczeniu tego słowa, na 
su i jeżeli ktoś sam nie może wykazać leciałości niemoralne nadawane im są 
talentu w nogach musi chociażby przy- dopiero w Europie. 
glądać 6ię tańczącej ludzkości. Przewodniczący postara} się o to, a-

_ Na pierwszem posiedzeniu tej nowej , żeby nikt nie zaprzeczył egzotycznemu 
międzynarodówki zmieniłem zasadniczo ' profesorowi i na tem dyskusję . rwano, 
twe poglądy: zjazd profesorów tańca | Wogóle s tarano się jaknaimniej dys-
przywital sam wiceprezydent czerwone-, kutować, wychodząc z założenia, że 
go Wiednia dr. Hemmerling, niepopraw- prawdziwa sztuka nie powinna zniżać się 
ny rewolucjonista i społecznik wielkiej, do poziomu polityki, 
miary. Z mowy jego dowiedziałem się, 
że tańce są wielkim czyturkiem kultu
ralnego postępu, że prowadzą one do 
zjednoczenia i demo kra tyzaq'i spoleczeń 
stwa, że profesorowie tańców są praw
dziwymi artystami, składającymi ofiary 
na ołtarzu sztuki itd. 
m y l K t ^ ^ do.Genewy[Niema nikogo. P o d l e n i e wodzów dawno 
w tyle, my - ludzie starego pokolenia ^ J t ^ X • ^ T * ' T P 6 * " l , u z . w y m a r ł o : N i I t t z P ° * * » nie 
Trzeba koniecznie dogonić Uńczącą lodź 5 " J y ^ l e l r i u a l n e , przy Lidze Naro- umie ,uż wojować. 
kość — na to niema radyl I p _ „ - a T j - Ą r t . . . . ' , N i e ? ° 2 . 0 S , t a J« wiec nic innego. jak 

Zjazd odbył się w cudownym pałacu P T ™ I 1 ^ „ju ? wywołał w politycznym wskrzesić jednego z Nieznanych Źołnie-
„Munchnerhof. Posadzka, wysmarowa- i e . . « y . On chyba najbardziej powołany jest 
na woskiem, lśni jak tafla lustrzana. Na „ i ? ^ 1 ^ ™ * ™ ° S t f f C j f m a - prowadzenia wo?ny Wybór pada na 
estradzie siedzi prezydjum. Obok prze- A%L™J^f£Tl?? się porządkiem Nieznanego Żołmerza Anglji. 
wodniczącego kongresu Hochstettera, ^ " ^ T ? ^ ^ " L D e l e ^ a ? a narodów udaie się do Lon-
który jest jednocześnie prezesem zwiąż- i ^ ^ J ^ J * £ ł « ? t c 2 o p a l n e g o ^ynu Rozkopują słynny Ćenotaph, lec* 
ku profesorów tańca w Wiedniu, siedzą * * 0 £ ° ™ ^ b a n a l n o ś c i i nudy jak ku zdumieniu obecnych, gdy podnoszą! 
różni przedstawiciele sztuki c h e r e o g r a t i , n k t ó r z y go nazywają. | wieko trumny, angielski bohater narodo | WŁADYSŁAW LAKATOS. 
cznej. Reszta uczestników k c ^ e s ^ i krzyczy w naj- j f m l f 0 h g ^ t y f j | m 0 U , e I , 

W r ó g b a n a l n o ś c i i n u f l ń w . 

B e r n a r d S h a w p i s z e n o w ą p o w i e ś ć s a t v r v c z t i a . 

i 

tychczas naprawione. Uprzedzałam meta, *•» 
by nie przeciążał maszyny, lecz on mnie ais 
słucha! I przejechaliśmy pół Europy. Pierwszą 
nasza stacja był Paryż. Stamtąd udaliśmy tlą 
do Hiszpan]!, a potem aż do Gibraltaru. Cudo
wny kraj!- W Alhambrze są cudowne w|de» 
kil— Barcelona pozostawia niezatarte wraża, 
nie- Z powrotem Jechaliśmy przez Wiochy. 
Zwiedziliśmy Kalabrje. Maż mój chciał Jeszczs 
dalej jechać, lecz byłam Już zanadto zmoczona 
1 miałam Już dość tych wszystkich piękności. 

Wszyscy pasażerowie przysłuchiwali sie •* 
ważnie tej rozmowie I niewiasta triumfowała 
na widok tyłu zazdrosnych oczu. Ciągnęła wtea 
dale] z wymuszonym spokojem: 

— Wyczerpały sie nam również pieniądze, 
gdyż kupiliśmy po drodze wiece] rzeczy niż za
mierzaliśmy kupić. A Ile pieniędzy pochłonę!* 
opłacanie cła za jedwabie I perfumy, które prze 
woziliśmy z jednego kraju do drugiego- Cały 
majątek zostawiliśmy na granicy francusko* 
włosko-hlszparisklej- Pomijam Już fakt, że w 
Mo.:'o . Carlo przegraliśmy 8000 dolarów.. 
Gdybym nie ukryła przezornie trzech tysięcy 
marek, nie wiem, w Jaki sposób wrócilibyśmy 

Dowidzenia, najdroższa— Musza 
tu wysiąść- Gdy auto nasze zostanie napra
wione przyjadę natychmiast do ciebie— 

Wysiadła Ta niewiasta zaciekawiła mnie I 
udałem sie za nia. Wsiadła do następnego tram
waju, Ja również. Na następnym przy sianka 
wsiadła również do tego samego tramwaju sza
nowna pani Małgorzata. Nie zdążyła usiąść, 
gdy znowu rozległo sie radosna wołanie: 

— Serwus, kochana Małgorazto! Właśnie 
przed chwila o tobie myślalaml Od kilku dnł 
mam zamiar cle odwiedzić, ale nasze auto w 
drodze powrotne) z Paryża uległa katastrofie I 
tde zostało dotychczas naprawione. 

Wszyscy słuchają zazdrośnie, łowiąc uchem 
nazwy geograficzne: Paryż, Madryt, Barcelo
na, Gibraltar, Kalabria, Nlcea, Monte-Carlo, Al-
hambra-

Po wypowiedzeniu wszystkiego, co słysza
łem Już w pierwszym tramwaju wyciągnęła rt-
fcc do Małgorzaty 1 rzekła: 

— Dowidzenia, najdroższa, wysiadam.. 
— Ja również — odparta Malgoizata 1 obi. 

wysiadły z tramwaje. 
Ciekawość mota wzrosła I udałem sic za nie

mi. Zatrzymały się na rogu. dama wyciągnęła 
z torebki Jakąś kertke i wręczając ją Małgorza
cie, rzekła: 

— Małgosiu, tu masz kartkę z pralni, odbie
rzesz kołnierzyki pana; Potem udasz się do 
szkoły I zaczekasz na Liii. Po drodze kup pot 
kilo wiśni na kompot. Tłum. B. P. 

mu;e szesnaście rzędów krzeseł. Prze- dziennikarzy, domagając się wywiadów, 
ważają mężczyźni: wśród profesorów o d n i o w i ł Oświadczył, że nic nie 
tańca — p r z y n a j m n i e j n a t e j ^ a h - - »">- d o ^ [ ^ ^ ^ ^ 0 y ^ e Narodów 

|ani o rozbrojeniu, ani nawet o wojnie. biety stanowią zaledwie 10 procent. 
Publiczność zajęła miejsca na galerji. 

Wszyscy oczywiście we frakach i smokin 
Różnych sposobów szukano, by zmu

sić go do wypowiedzenia opinji. Prowo-
gach, śnieżno-białych gorsach, lśniących k o w a n o go na każdym kroku, wszczyna 
lakierkach. Panie w długich jedwabnych n 0 przy nim zaciekłe dyskusje — Shaw 
gukniaoh prawie bez dekoltu jak przy
stało na koryfeuszki prawdziwej sztuki. 

Na prawo od prezydjum — orkiestra. 

— Was ist los?! 
Okazało się, że swego czasu przez 

omyłkę sprowadzono do Anglji żołnierza 
niemieckiego... 

Gdy delegacja oświadcza mu o co 
chodzi i prosi, by objął dowódzwo nad 
armiją, nieboszczyk woła entuzjastycz

nie: 
«»- Gott strafe England!... 
Niektórzy dopatrują się w tym no

wym paradoksie Shawa aluzji poliitycz-

słuchał, uśmiechał się i... milczał. 
Prasa nie byłaby jednak prasą, gdyby 

,nie zdołała złamać uporu największego t 

Po wygłoszeniu powitalnych mów choćby przeciwnika wywiadów. Wpraw- nej. Nie należy jednak zapominać, że 
Kongres przystępuje do porządku dzień- xiiikt wywiadu ze Shawem nie uzy- j Shaw jest właściwie przyjacielem niem-
ttego. skał, lecz wydobyto zeń coś cenniejsze- ców i nie miał zamiaru ich skrzywdzić,, 

Wiedeński profesor tańca Viola s k ł a - , g 0 i (Nie jest to również paszucwill na naszych chód, moje mrugnięcie oczu, sposób w Jaki z* 
da wniosek, by Kongres ten uważać jako | Jednemu z dzieuniikarzy angielskich pacyfistów, albowiem Shaw sam jest P a l a n i papierosa, jak siadam, wstaję, jak podaje 
pierwszy krok w kierunku stworzenia udało się przedostać do grona przyjaciół wielkim orędownikiem pokoju. 

W tym roku miałam okropni lato. Musiałam 
się ciągle uśmiechać — tysiąc metrów uśmiechu. 

• 
W dziedzinie wiedzy Jestem zwolenniczką 

Galileusza, który na kilkaset lat przed powsta
niem filmu powiedział: 

— A jednak się kręci-

Teraz siedzę przed lustrem. Czynię więc to 
samo, co w tej chwili czyni dziesięć miljonów 
ludzi na całym świecie. Obserwują mą twarz. 

Gdy pewnegod nia naprawdę umrę, nawet 
wtedy pozostanie Jeszcze: mój uśmiech, mól 

rękę. jak wycieram nos. Mnie Już nie będzie, 
międzynarodówki choreograficznej i pro Shawa. W czasie intymnej 
si o przyciągnięcie kolegów z innych ( Shaw zaczął mówić, 
państw, które nie przysłały jeszcze swycn 
przedstawi cieli. 

Podobnie jak w Lidze Narodów, nie j pokryjomu notował rozmowę 
było bowiem na sali przedstawicieli Jsta j e g 0 przyjaciółmi 

pogawędki, 

Dziennikarz rozłożył na swych ko
lanach pod stołem papier i w ten sposób 

Shawa z 

nów Zjednoczonych i Rosji sowieckiej, 
które nawet w dziedzinie sztuki tanecz
nej objawiają dość wyraźny separatyzm. 

— A bez tych dwóch wielkich państw 
— oświadczył mówca — międzytnarodów 
ka nasza nie będzie kompletna. 

Wniosek przyjęty zosał huraganeni 
oklasków 

Shaw zwierzył się przed przyjaciół 
mi, że w czasie pobytu w Genewie wpadr 

Genialnemu satyrykowi chodzi w , e c z s 6 8 ^ D '°ie pozostną. Gdyż- czyny prze-
tym wypadku o co innego. W pro;ekcie rasłają ludzi, 
swej nowej sztuki Shaw wypowiada ra» j ir 
czej walkę szumnej frazeologii pacyfisty-1 Czasami łapię siebie na gorącym uczynku 
czmej, chcąc jednocześnie zwrócić uwa- głośnego mówienia. W takich chwilach ogarnia 
gę pacyfistów na niezmienne słabostki mnie strach. Jakto, więc ja również mam głos?! 
charakteru ludzkiego. , -k 

Może jednocześnie Shaw chce dać 
mu do głowy następujący pomysł nowej ,do zrozumienia, że najlepszą propagan-
sztuki. | d ą pokoju jest nie wszczynanie wojen. 

— Mija szereg lat. Świat starzeie się Pokolenie wodzów zginie. Zginierównleż 
a wraz z nim Liiga Narodów i wszystkie duch wojny, odgrywający w polityce tak 
jej sprawy. O wojnie nikt jednak nie my,wielkie znaczenie. Rzemiosło wojenno 

I śli. Pokój trwa. Ludzie odzwyczaili się od | rostanie zaniedbane. Odzwyczaimy się 
Przewodniczący wygłasza przemówię działań wojem 

. J n ~ A t Ł t £ & i « & £ ^ J « * - : > W m ~ ~ a t a k 

rów tafca: obowiąiki M byłyby w ta- S ^ L K I do i S d t S f ' 2 L f ™ * * S ' ?. " * b ? d z ' e ~ »TW»U 

Według Talleyranda mowa ludzka Istnieje w 
celu zatajenia myśli. Jest w tem troszkę prze
sady. Od owego czasu technika poczyniła zna
czne postępy. Od chwili, gdy istnieje film, mo
żna również kłamać— milcząc 

• 
Mam pałac mam własne konto w banka, 

mam auto, mam stroje — wszystko. Gdy umrą, 
będę mogła śmiało o sobie powiedzieć: nia uś
miechałam się napróżool 

* 
Jestem podobna do gwiazd na niebie. Oo> 

również objawiała się tylko w ciemności. 
'Jan. B . I 
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NMP. odwyk. new. 
Bt. Ładysława 

Wschód słońca o g, 5.25 
Zachód słońca o g. 5.32 
U schód ks. o g. 3.18 
Zachód ks, o g. 11.31 
Długość dnia: 12.16 
Lbylo dnia: 5.03 

P o m y s ł o w i o s z u ś c i p a s z p o r t o w i a r e s z t o w a n i . 

„ Z d o b y w c a " a u t e n t y c z n y c h w i z b e l g i j s k i c h w y d p ł s w o i c h w s p ó l n i k ó w , 

R o c z n i k 1 9 1 0 . 
Kto ma się zgłosić jutro. 

Dziś, dnia 24 września winni się s t a 
wić -dla rejestracji w biurze woiskowo-
poiicyjnem przy ul. Piotrkowskiej 212 
mężczyźni rocznika 1910 zamieszkali a 
obrębie V komisarjatu polic.fi .o nazwis
kach na l i tery: F, G, l i . Ch, oraz za
mieszkali w obrębie Xiii komisarjatu 
policji o nazwiskach na l i tery. L, L, M, 
N. O, P , R, S. 

Jiijro, dnia 25 września winni się sta
wić dla rejestracji w biurze woiskowo-
polcyjnem przy ulicy Piotrkowskiej 212 
mężczyźni rocznika 1910 zamieszkali W 
obrębie V komisarjatu policji o nazwis
kach, na l i te ry : I, J, K, oraz.zamieszkali 
w obrębie Xlii komsarja tu policii o naż-
wuskachiia h t e ry : Sz, T, U, W, Z. Z. (p). 

k t ó r z y o s a d z e n i z o s t a l i p o d k l u c z e m . 
wania nie dały wyniku, gdyż ukrył się 
starannie. • 

Jak się dowiadujemy, /głosił się po
szukiwany Nowosielski do urzędu śled-

Jak już niedawno donosiliśmy, policja 
w Warszawce wpadła na trop oszustów 
którzy dostarczali autentycznych wiz 
belgijskich. Oszuści wizy te zdobywali 
w ten sposób, że jeden z nich, niejaki I-
cek Nowosielski rodem z Warszawy, 
wizował : 1 w konsulacie belgijskim w 
Warszawie , .paszporty osób uprawnio 

nych do wyjazdu, następnie wyjmował 
z grzbietu paszportu spinacze, wyjmo
wał kartkę z wizą i w taki sam sposób 
przenosił ją do paszportu osoby, która 
nie uzyskała zezwolenia na wyjazd do 
Belgii. Na miejsce wyjętej kartki, wsta
wia czystą z pierwszego paszportu. 

Wszczęte za. Nowosielskim poszuki-

K r w a w a s t r z e l a n i n a n a u l . M o n i u s z k i . 

D w a j w s p ó l n i c y - s z o f e r z y p r z y o d g ł o s i e s t r z a ł ó w r e 

w o l w e r o w y c h d z i e l i l i s w ó j z y s k . 

łu zysków doszło wczoraj do poważne
go nieporozumienia. 

Potrzebowski utrzymywał, że Bram 

Wczoraj o godzinie 7.45 rano rozle
gły się przy zbiegu ulic Moniuszki i 

f a t a z a o c m ó g 

dla pracowników umysłowych. 

Jut ro nastąpi wyplata zapomóg do 
raźnych bezrobotnym pracownikom u 
myślowym. 

Uprawnieni obecnie do otrzymania 
zapomóg winni się zgłosić iutro od go
dziny 10 rano do oddziału dla bezrobot
nych, pracowników umysłowych przy 
ul. Kościuszki 9 z legitymacją dla bezro
botnych. 

O ile bezrobotni z przyczyn wys ta r 
czających nie będą w możności pobra
nia zasiłków, w^nni zgłosić swą nale
życie umotywowaną reklamację w dn. 
26 i 27 b. m. do zarządu obwodowego 
funduszu przy ul. Nawrot. 36. 

Bezrobotni, których reklamacje zo
staną uwzględnione będą mogi pobrać 
zas iek w dniu 28 b . m. 

Przyczyną nieprzybycia bezrobotne
go w dniu 25 b. m. po odbiór zasiłku mo
że być tylko choroba lub inna nieprze
widziana przyczyna. 

O l e bezrobotny jest tak chory, że 
nie może zgłosić się osobiście, winien 
upoważnić osobę zamieszkała w tym do 
mu, gdzie dając jej piśmienne upoważ
nienie uwierzytelnione przez właścicie
la domu lub odnośny komisariat policji. 
Osoba upoważniona do odebrania zasił
ku musi p r z e d s t a w i również zaświad
czenie lekarskie, że bezrobotny jest fak
tycznie chory. (p). 

Piotrkowskiej strzały. Posterunek poli
cyjny przed Grand-Hotelem oraz funk
cjonariusze pobliskiego VI komisarjatu 
przybiegli na miejsce skąd strzały pocho 
dziły i zastali pławiącego się w kałuży 
krwi leżącego mężczyznę; obok stal ja
kiś młodzieniec z rewolwerem w ręku. 

Jak wykazało dochodzenie, raniony 
został 25-Ietni . Stefan Brambofowlcz 1 

(Wysoka 25), sprawcą zalś jcst '19-letni 
Władys ław Potrzebowski. 

Zarówno raniony jak i napastnik, byli 
wspólnikami i posiadali taksówkę, któ
rą razem eksploatowali. Na tle podzla-

borowicz, który był kasjerem spółki, 
, k iwa" go. wypłacając małą część za
robków. Zdenerwowany nieustępliwą 
postawą swego .wspólnika. Potrzebow
a ł w pewnej chwali wyciągnął z klesze-

ni bębenkowy rewolwer 1 oddał do 
Brambowicza k'lka strzałów, z których 
jeden ranił go ciężko w głowę. 

Ofiarą krwawego rozrachunku odwfe 
zioną została własną taksówką do pogo 
towila kasy chorych. 

Potrzebowski został aresztowany, (p) 

T a j e m n i c z y n a p a d w K o l u s z k a c h . 

T o ż s a m o ś c i o f i a r y i n a p a s t n i k a n i e z d o ł a n o s t w i e r d z i ć 

W nocy z soboty na niedziele w Koi 
luszkaćh na przechodzącego mężczyznę 
lat około 40 napadł jak'ś osobnik z re 
wolwerem 1 dal kUka strzałów, raniąc 
napadniętego w głowę. 

Po dokonaniu czynu którego powo
dem była prawdopodobnie zemsta, 

sprawca zbiegł. 
'Ciężko ranną ofiara przewieziono do 

stacji Łódź-Fabryczna. skąd pogotowie 
ratunkowe odtransportowało ja do szpi
tala. 

Tożsamości rannego nie udało się 
stwierdzić, (p). 

czego i zeznał, że on byl właśnie tym, 
k t ó r y ' .załatwiał" wizy belgijskie. Do
dał, że głównym winowajcą w całej tej 
aferze jest niejaki Moszek Kuczkowski, 
łodzianin, który osadzony jest we wię
zieniu za inne swoje sprawki. Za „wy
rabianie" wiz belgijskich, pobierał Kucz 
kowski po 24 dolary, z czego zatrzymy-
w a ł d l a siebie 20 dolarów resztę zaś wy 
płacał Nowosielskiemu. 

Podczas dochodzenia wyszło na jaw, 
że istnieje trzeci wspólnik Szaja Rożen, 
zamieszkały w Lodzi, przy ulicy Luto-
mierskiej. 

Rożen, po aresztowaniu go zosta* na 
tychmiast przesłany do^rVarszawy. 

S o c ; a l i s t v c z n v b l o k w y 

b o r c z y 
do kasy chorych utworzony. 

Onegdaj wieczorem w sali okręgowej 
komisji związków zawodowych odbyła 
s'ę pod przewodnictwem awn ; ka Pur-
tala konferencja organizacji, które zgio-
s ł y akces do socjalistycznego bloku wy 
borczego. 

Na konferencji tej postano w'ono że 
organizacje te przystępują do akcji wy
borczej do kasy chorych p. n. „Blok 
wyborczy perta socjalistycznych I kla
sowych związków zawodowych." 

Dalej uchwalono powołanie komitetu 
wyborczego w skład którego wejdzie 
po 3 przedstawicieli „Polsklei Partji So
cjalistycznej", i nlemieck :ch socialistów, 
„Bundu" „Poalej-Sjon prawicy" 1 okrę
gowej komisji klasowych związków za
wodowych. 

Pierwsze organ-zacyjne posiedzenie 
l:om'tetu odbędzie s'e w środę. dn. 26 

S t r a s z n y w y p a d e k n a 

d w o r c u Ł ó d ź - F a b r y c z n a . 

Dwa wagony towarowe rozstrzas 
kały wóz pocztowy. 

Wczoraj o godzinie 6.40 rano stojące 
na torze kolejowym w odległości 300 
metrów od dworca dwa wagony towa
rowe zostały pchnięte przez parowóz, 
celem przedstawienia ich pod magazy
ny towarowe. » 

Ponieważ magazyny nie zostały u-
przedzone o tem, że wagony te zostaną 
w tym czasie dostarczone, przeto szla
bany ochraniające dostęp do odcinka 
toru kolejowego przebiegającego przed 
dworcem były podniesione. 

W . t y m czasie nadjeżdżał właśnie w 
kierunku dworca fabrycznego wóz pocz 
towy powożony przez 26-letniego Jana 
Potargowlcza. 

W chwili, gdy wóz pocztowy znajdo
wał się na. szynach wspomniane dwa 
wagony nadjeżdżając, wysadziły jedną 
z bram, roztrzaskały w kawałki wóz 
pocztowy. ran'ąc konia i woźnicę, po
czem wysadzały z kolei drugą bramę. 

Woźnica uniknął śmierci tylko dzię
ki temu że wskutek silu. wstrząśnięnia 
w chwi l najeżdżania wagonów na wóz, 
spadł na ziemię poza obręb szyn. (p). 

—.— • 

TEATR MIEJSKI. 
Dziś ostatnie wieczorowe przedsta

wienie „Golema". 

, , rZ T EJE . GRZECTTU" 

P i ł k a n o ż n a w k r a j u . 
WARSZAWA. L e g j a _ C r a c o v i a 3:2 

(1:2). Zasłużone zwycięstwo Legji. Do 
pauzji przewaga Cracoyji, po prezrwie 
znaczna przewaga Legji. Bramki dla Le 
gji zdobyli Łańko Wypijewski i Berent. 
Dla Cracovji Rusinek 1 Kałuża. 

L W Ó W . Pogoń—Czarni 4:2. Mecz 
towarzyski, ponieważ w ostatniej chwili 
odwołane zostały zawody o mistrzo
s two „Czarn"—Hasmonea. 

KRAKÓW. Wisła _ Warszawianka 
6:2 (4:2). Znaczna przewaga Wisły, 
szczególnie po przerwie. Bramki dla go
spodarzy zdobyli Czulak—1. Balcer— 
3, Nowos !elskj i Kotlarczyk po 1. Dla 
Warszawianki D t r c h i Korngold. 

KATOWICE. Ł.K.S—Ruch 4:2 (4:0) 
Zasłużone zwycięstwo łodzian, któ

rzy do pauzy grali koncertowo, zdoby
wała 4 bramki przez Kró'a—2 Durkę ' 
Aldka po 1. Po zTrtfan:e stron Ł. K. S. o 
padł na siłach i Ruchowi udaje s*e u^ 
zyskać 2 w a m k i Sędzia Malow z W a r 
szawy. 

T u r v ś c ? — I F C . 3 2 0 : 2 ) . 

września. Na posiedzenu tem ułożona' grane będą jutro na przedstawieniu (Ha 
zostanie lista kandydatów. — d . — I związków. 

O ś w i a d c z e n i e d r . B a r -

c ń s h i e g o . 
Do Re'dakcji „Republiki" 

• w miejscu. 
Szanowny Panie Redaktorze! 

; Uprzejmie proszę o łask. zamieszcze
nie na łamach poczytnego pisma Pań
skiego następującego oświadczenia: 

' W dziennikach dzisiejszych ukazał 
się*wywiad, rzekomo przeze mnie udzie 
lony. Między innem! powiedziano tarn, 
jakobym mia ł ' wywieszenie regulami
nów pracy i tabel kar w fabrykar przy
pisać naciskęwi ze strony Inspekcji P r a 
cy, czemu p. ' inspektor P racy zgodnie z 
prawdą zaprzeczył.. 

Na- skutek tego oświadczam: 
1) .że wywiadu nikomu Jiie udzielL 

łem, gdyż przypadkowa 3-minutowa 
rozmowa telefoniczna z nagabującym 
mnie reporterem jednej z agencji praso
wych nie jest wywiadem: 

2) żc w rozmowie tej o motywy w y 
wieszenia regulaminów i tabel wogóle 
nie byłem zapytywany i temsamem od
powiedzi nie udzieliłem. 

Pytanie to nie mgolo być zresztą pr> 
stawione, gdyż wiadomem było pow
szechnie już od pierwszej chwili zatar
gu że wywieszenie regulaminów i ta
bel kar nastąpiło w wykonaniu obowią
zującego już od 23 sierpnia przepisu 
prawa. 

Wobec tego przypisywana mi odpo
wiedź na niepostawione zapytanie jest 
czczym wymysłem reportera i iako ta-
ką niniejszem ją piętnuję. 

Z poważaniem 
Dr. Marceli Barci ńsk i 

SPROSTOWANIE. 
„Agencja „Polpress" komunikuje, żc 

do wywiadu z p. dr. Barcińsklm. nades
łanym przez tę agencję zakradła się o-
myłka. P . dr. Barclńskł mianowicie nie 
mówił, jakoby przemysłowcy wywiesi
li tabele kar pod presją inspektoratu 
pracy. 

Wczorajszy mecz ligowy odbył się 
w Łodzi przy niesprzyjających warun 
kach atmosferycznych. Przez cały czas 
padał bowiem ulewny deszze który u 
n^możllwiał normalne p rowadzenc gry 
Do pauzy przewaga 1. F. C . który zdo
bywa 2 bramki w 30 i 40 minucie przez 
Joscha i Kozoka. 

Turyści zdobyli do pauzy jedyną 
bramkę przez Kubika z rzutu wolnego. 

P o zmianie stron, przewaga Tury 
stów, którzy lepej wytrzymali tempo 
gry. W 10 mimucie Węglowsk' uzysku 
Je w y r ó w n y w u ą c ą bramkę dla Tury
stów. Tuż przed keńcem meczu, pada 
dla Turystów samobójcza bramka. 

Sędziował p . Krukowski 'z Warsza 
w y . 

A R A R A T " ^ r t ' T " ' r Rcw:owo-Ka» 
n n i B l i n I — Kier. M. Broderzon. -

43 Zachodnia 43 
J e s z c z e k i l k a d n i ! ! 

Dzi« t e a t r n ieczynny. 
J u t r o 1 przedstawienie świetnego pro

gramu p. n. 

H o t e l „ T e r K a l a " . 
Bilety do nabycia od godz. 6-e) po poł 

D r . m e d W E v c b n e r 
GINEKOLOG ' AKUSZER 

P O W R Ó C I Ł 
Zgierska 11, Telefon 34-72. 

Przyjmuje od 6—S wiecz. 

http://polic.fi
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O T W A R C I E S E Z O N U J E S I E N N E G O ! 

I D z i ś i d n i n a s t ę p n y c h ! ! ! 
Szlagierowy dramat obyczajowy, opowiadający o dziejach mężatki, którą 
nuda życia zawiodła na manowce erotycznych awantur i przygód 

4 4 

A L Z E N S T W O 

B r y g i d a H e i m i G u s t a w D i e s l 

ZY kochacie w kobiecie u o s o b i e r r e n iewinnośc i i czys tośc i . 
K T Ó R Z Y pragniecie w niej widzieć k u r t y z a n ą i b a c n a n t k ę . 
K T Ó R Y C H czaruje jej finezja i sub te lność . 

w s z y s t k o t o z n a j d ź e c i e w g r z e n i e z r ó w n a n e , B r y g i C i y " e i m 

-JYS 2 6 5 

P o c z ą t e K o g o d z . 4 3 0 p o p o ł . 

D z i ś i d n i n a s t ę p n y c h ! 
| 4 i F ^ L i fc^ ^ 1 C S I E J I 

O z ś i d n i n a s t ę p n y c h ! 

Ę | M B *Llor3śS P | P I 

3 3 

D r a m a t ż y c i o w o - o b y c z a j o w y z ż y c i a r o s y ; s k i e g o . 

N A J W I Ę K S Z E A R C Y D Z I E Ł O F I L M O W E S E Z O N U 1 9 2 8 J 2 9 . 

FiLM ze złotej serji obrazów wytwórni „Sowkino" w Moskwie. 
FILM, który każdy widzieć musi 
FILM, o niezwykłej wartości artystycznej. 
FILM, dla którego każdy b-dzie miał jedynie słowa zachwytu. 
FILM -ten, to chluba młodej rosyjskiej sztuki filmowej. 

Nigdy jeszcze lupanary i ?ycie nocne Moskwy 
nie były przedstawione z takim realizmem 
jak w 
fi.mie Ż ó ł t y p a s z p o r t . 

W rolach 
głównych 

i \ \ W t e a t r u a r t y s t y c z n e g o S t a n i s ł & w s H i e s o w 
10 aktów prawdziwej biesiady artystycznej. 

P o c z ą t e K o g o d z 4 3 0 p o p o ł . 

L E C Z N I C A 
lekarzy specjalistów I gabinet denty

styczny przy Górnym Rynku 
Piotrkowska 294. tel. 22-89 

(przy przystanku tramw pabjanic-
k'ch> przyjmuje chorych w choro-
bai.li- wszystkich specjalności od c 
lu rano do 7-ci po pol Szczepienie 
ospy. analizy (moczu. katu. krwi. 

plwocin etc.) operacje, opatrunki. 
P o r a d a 3 z ł o t e 

Wizyty na mieście. 
Zabiegi i operacje od umowy Kąpiele 
świetlne. Naświetlania lampa kwar
cowa Roentgen. Elektryzacja. Zeby 
sztuczne, korony , złote, platynowe 

i mosty. 
W niedzielę t święta do godz. 2 uo P 

D o k o m p l e t u 
Pierwszy rok nauczania) i wspólnych 
'pacerów p zyimę leszcze dwoje 

intel gen nyca dz>ecf. 
bzenbergowa. ul. Konstantynowska 47 

od 3-4. 
Dr. med. 

6 90 S'B-DD a jlo | 
(Benedykta) 1. 

lei. -tU-żó 
Specialista chorób 
skórnych J weni'-
:ycznvch I eczenu 
światłem, (Lamp:' 

uwaicow) 
pizyjmuje od 8 -U 
rano i od 5 — .') p i 

DoKtór 

K l i n g e r 
Choroby wene 
ryczr.e, skórne 

1 u/tosóuu 
leczenie lampą 

ku-arc 
Andrzeja Nr. 2 

Tel. 32-28. 
God iny przyjęć: 

od 1.30-2.30 dla Pań 
od 6—8 dla Panów 
W niedzieli- i SWiv 

oalO — \i 

DoKttSr 

P . WróC I 

C e i t a i i a 25. 
Soeclalista c io 
rób skór.>j/Ch, 
wenerycznych. 
L e c e n i e lamp-

kwarcowa 
Przyimuie od godz. 
8-10. 12-2 i 4—8 
w niedz. i święta 9-11 
Dla pań od 4-5 
oddzielna poczeka 

nin. 

Lekarz-dentysta 

s . 

p o w r ó c i ł a . 
P io t rkowska 51 

tel. 21-23. 
Godz. przyieć 3-

Lekarz - cemysta 

wznów fa leftt e 

gry fortepianowej 
Żeromskiego 24 
dawn, Zawadzka 21 

od godz. 2—5. 

f. 
orzyjnime w le:z-
nh"y pizy nl. Pion-

knws<(iei 2B4 
cud/lennie bd «odz 

,—7 wiecz 

B i e g ł a 

p o s z u k u j e 
p o s a d y 

Oferty do administ
racji sub. „liii -i;,,. 

zastosowanej do 
wszystkich dziedzin, 
koresp ndencji han
dlowej i stenografii, 
(polsko- niemieckiej)) 
pi' .niiu mi maszyn,e 
i t. p. uczę metodą 
nowoczesną i skró-
copą. Piotrkowska 
Nr. 79. tront 1 p. 

m. 7. 

ICU^II-J 
przeiia 

Lekarz- Dentysta 
FELIKS 

TANIO 
wyprzedaje pierw
szorzędne zagrani
czne karty do gry 
oraz ołówki. War
szawa, Nowolipki 
18. mieszkanie 27. 

30 

f apicer dekorator 
dyplomowany 

przez Ministerstwo 
potw erdzony. przyj 
imi;r wsze.k.e lapi-
cerskie 1 dekoracyj 
ne roboty jak rów
nież reperacjo po 
bardzo nl«kich ce
nach. Ceg!e'niana 

60 naprzeciw Miejs 
kiego Teatru 25 

Lokale 

DO WYNAJĘCIA 
pokój z kuchnią. 
Wiadomość od ? 
rano do 12 w pol. 
Zielona 65 m. b. 

24 

POKÓJ umeblowa
ny z całodziennym 
utrzymaniem przy 
inteligentnej rodzi
nie dla solidnej o-
soby lub dla mło
dzieży. Narutowi
cza 47 m 16. 

Mokói umeblowany 
r frontony <io wy
najęcia. Narutowi
cza. 35 m. 15 

POKÓJ umeblowa
ny dwuokienny 
frontowy słonecz
ny. Andrzeja 45 m. 
9. 25 

Posady 

£o*zukuit porady 
r jako i.1 * p1 i i y 111 
lub do d/ieci. urn cm 
szyć. Zgierz, Szcza
wińska 21. Wasi-
cv.-: ka. 

.'OSZUKUJE intc-
Igentnej panny do 
awojga dzieci. Ce
glelniana 7, Cyrn.r 
man. 24 

|om sprzedam 
trzymic«zkanio-

Zaa/adzka 
telefon 39-26 

przyjmuje od 10 do 
1 i od 3 do 7-e). 

o co śpicie na 
słomie, kiedy 

przy 5 złotych na V p Ó * c

r a p r f l o w e ™ 
tydzień każdy P , a " m ' Szosa Pab-

mote dostać otoma-"'"'"*8- P"**'"?* 
ny. malerace. tap. tramwalgwy- Rokicie 

0'.czany. I^nk ł ^JSSo 
ikrze.ln. Solidne wy Wisira.n 
'konane u tapicerai s l l c zY n s k 1 , 

P. Walsa. Ł6dz. ul, 
'Sienkiewicza 18. I 

PANIENKA ekspe
dientka - sprzeda
wczyni ze znajo
mością jeżyka pol
skiego 1 niemiec
kiego poszukiwa
na. Piśmienne o-
lerty P. P. do ad
ministracji. 24 

UH cna w an 

Jeune francare 
donnę leconi aux 

en'ants et grandes 
r er*onrei, tel. 64-11 
de 1—5 25 

t o i m a i t : 

PRZYJMIE domy 
w administrację, 
z załatwieniem 
spraw skaibowych 
i sądowych. Ofer
ty do adm. ..Repu
bliki" sub „Urzęd
nik". 25 

C.WAT (ka), mają
cy znajomości w 
lepszych domach, 
zechce złożyć swój 
adres w „Republi
ce" pod „M. T. 
500'\ 

p boroby *erca. ast-
U ma. Sanatorium 
„Saius''. Dr. Kup
czyka Kraków. Szuj-
sk ego 11. 310- V 

bo szkoły Ircblow 
fk e K. V ei «1-

ta Nawrot 12 p.zyj 
ni. v. ..i,i. są dz.eci 
od .al 4-ch. 30 

ZGUDIONA zosta, 
la nu.u > lwi uii.d/e 
nia Leokadji Uleg
nę: 25 

RL.1ESTRUJCIE 
po.isy Towarzystw 
Uoezpicczen 1) 
„Rosja', 2) „Sliisii" 
(Życic) i 3) Peters 
bur kiogo. leimin 
upiywa 30 b. m. 
Rejestrację załat
wili Biuro .Argus" 

, Zachodnia 36. 

DAM wynagtodze-
nie za wyrób.cnie 
mi rosady prakiyT 
kantki w aptece. 
Ofcrt\ sub „Matu
rzystka" 

POSZUKUJE 3-4 
;> -lvi z kuihnią z 
wszelkieml wygo
dami w okolicach 
Kilińskiego — Głó
wnej. Ewentualnie 
zamienię własne 2 
pokoje z kuci.nią 
w tej samej okoli
cy za dopłatą. O-
forty złożyć w ad-

| ministracji g:zcty 
pod literą „S". 30 

i A d - s l r d c l a . F f c H w r * 49. Godziny p r * * * M * * « - 7 P« P.1- W * . A d - n l n ^ j ^ T ^ d n y l ^ : « g 

7 7 " i ZWYCZAJNE: % v. za wiersz minmeir (na stronie 10 szpalt). ^ lKfc-l \c. w tr» 
O g l O S Z e n i a : „ w.erst mil (na .tr 4 szpalty NEKROLOGI I NADESŁANE W tr za wursr mŁ 

o, $tr 4 szr) Zaręcz. I raślub oo ekłcle IC zl Zamlr* owe o M.pi Itti o W, # 
Iroiei Za terminowy draa otioszed adm nie o dp.ml^.^rnbne 10 *r_P««uk_pr.cy 5 tr Ntiumle^ 5u « ^ 

W drukarni ^Republiki" sp. z og r . odp. Piotrkowska 49 i 64. 

mm^mMilMj:£:=:^:'*e wszystkimi dodatkami wynosi « Łodzi ' 
uiff1 ? i I ilJ!lij!i!{i" *' Ą r > 0 - 1 1 " J n o s , - c n i e do domu 40 tr.; z prze

syłką poczt, w kraju zl 520. zagranice zl. 7-2t 
jUnreM" I ..Rci)Lili!lk.i" wraz i odnoszeniem S złotych. 
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